Ur 25. 


Wychodzi co wto- 
rek jeden numer, 
` Prenumeratę przyj- 
muja wszystkie ce- 
gar. król. pocztam- 
ty, także drukarnia 
Piotra Pillera we 
Lwowie pod nume- 
rem 98. 4/4. 


We Lwowie dnia 22. Czerwca 1847. 


Przegląd. Leona hr. Rzewuskiego: Uwagi nad artykułem o dzierżawach w nrze 23. Tygodnika rolniczo 
go b. r. zamieszczonym. — 0 wyrobie dachówek polewanych we Lwowie w zakładzie fabrycznym Nr. 
dnienie koni. — Strach na ptaki. — Chleb ze zrosłego zboża. — Chleb z biażćj rzepy. — Smarowźd. 


Co robić, by zające szczepów nieobgryzały? — 
kartofle do jedzenia przeznaczone niepuzzczały kiełek? — 


TYGODNIK 


ROLNRUZO >PAZAWYSZOWY, 


DiE 


Środek przeciw raçicznėj i pyskowćj chorobie bydła rogatego. — 


Rok daiestąty. 


Rocznie płaci się 
we Lwowie w dru= 
karni Piotra Pillera 
8 złr. 24 kr. m.k, 
z przesyłką do mie- 
szkania we Lwo- 
wie; na poczcie 
Iwowskićj 10 złr. 
m.K.; na prowincjo= 
nalnych _pecztach 
10 złr. 48 kr. m. k. 
Prenumerata półro- 
czna przyjmuje Bię. 


-przemysłowe- 
13. — Lekarstwo na odse- 
to wode nicprzepuszczające, 
Co robić by 


Posadzka w angielskich końskich stajniach — Wiadomosci handlowe è 
przemysłowe: Wino we Francyi. — Żelazne domy. — Newszatel — Z Paryża. Z Roweredo. 


Z Wiednia. Z Berlina Z Pesztu. 


2 Galacza, Z Delustowic. Z Pomorzan. Ze Lwowa, — Uwiadomienia potoczne. 


Leona hr. Rzewuskiego ; Uwagi nad ar=_. 


tykulem o dzierżawach w nrze 23. Ty- 
godnika rolniczo=przemyslowego bar, 
zamieszczonym. 


Powodem do uwag następujących jest artykuł ty- 
czący się dzierzaw w nrze 23. umieszczony, Nie- 
znajomy autor dowcipnie rysuje śmieszny stosunek 
między dzierżawcą i dziedzicem nawzajem, gdy twier- 
dzi, że starać się będą obaj o pokrycie chęci do 
przedłużenia kontraktu dzierzawnego. 
nienależy rachować na moralne wpływy rzetelności 
i rozsądku? Ja tego zdania nie dzielę, a.jeźlim uto- 
pista, winieniem to właśnie stosunkom pochodzącym 
z kontraktu dzierżawnego z dzierzawcą ś. p. W. Fr. 
Bocheńskim. 

Jeżeli Auglia więcćj celuje doświadczeniem i na- 
uką, to nie racja Żeby u nas miało być mnićj rzetel- 
ności, Żeby każdy dziedzić miał być wymyślnikiem, 
każdy dzierżawca łapigroszem, Te obrazy melodra 


matyczne należą do jednego magazynu w raz z hi- 


storjami o ucięmiężeniach i t. d. 

Pisząc projekta przypuszamy, Że dla uczciwych 
i rozsądnych właścicieli i dzierżawców piszemy. 
W kontrakcie widzimy wytyczenie dobrowolne obo- 
wiązków i praw wzajemnych w celu unikania wat. 
pliwości, szezególnićj dlatego , Żeby oficialiści i, W 
przypadku śmierci kontraktających , spadkobiercy 
wiedzieli co było między kontraktojącymi. Ale nie- 
uważamy ażeby kontrakt miał albo mógł być ka- 
gańcem na złośliwych dzierżawców, kamizelką na 
obłąkanych dziedziców, słowem kontraktów kar: 
nych nierozumiem. Katechizmem moralności i agro- 
nomii kontrakt równie być niemoże, Kogo własne 
uczucie i zdanie przyjaciół na dobréĵ drodze nieu. 
trzymuje, tego nienastraszy pan komornik; kto go- 


Czyż u nas > 


spodarować nieumie, 
traktu nienauczy. 

Wreszcie objaśniwszy zasadę z którćj pisząc wy- . 
chodziłem wdzięczny jestem P. E. J., że raczył 
wziąść myśli moje za powód do napisania planu 
nowego i zachęcenia nas wszystkich do dalszego 
rozbioru tak ważnego przedmiotu. 

Łączę wyrazy najszczerszego poważania mojego. 

L. Rzewuski. 


ten się tego z warunków kon- 


© Podhorce dnia 12. czerwca 1846, 


| an 


© wyrobie dachówek polewanych we 

Lwowie w zakładzie fabrycznym - 

Nr. 13 *Ja 

Doświedczenia wieków mówią zatém, że nióma 
nakrycia tyle trwałego, ozdobnego i przed ogniem tyle 
bezpiecznego jak dachówki, których we wszystkich 
cywilizowanych krajach zdawna używają i które 
Wszystkim domaganiom budownictwa odpowiadają 
najdokładnićj. Już Rzymianom znane były wyroby 
gliniane, których używano na pokrycia dachów w 


*) Dachówki, które jeszcze tu i ówdzie na sta- 
rych gmachach widujemy, sprowadzano dawniej 
z Gdańska. Już za czasów niezgasłćj pamięci 
księdza Krzysztofa Kluka zaniedbano bardze 
wyrabianie dachówek w kraju, jeżeli się przed= 
tóm kiedy w głębi jego nićm zatrudniano, gdyż 
niespracowany ten pisarz byłby nam o tym wy— 
robie dał dokładną wiadomość, a tak tylko po- 
bieżnie o nim wspomiał w obszernych swoich 
dziełach. Zamieszczając tedy niniejszy artykuł 
tak, jak nam się do rąk dostał, w naszćm pi= 
śmie spodzićwamy się nim przysłużyć. Szanos 
wnymCzytelnikom Pons 


eelu zabezpieczenia się od deszczowćj wody i 0- 
gniowego pożaru; z których wyprowadzano mury, 
piętrzące się bez zadnego nakrycia; z których ra- 
biano zadziwiające sklepienia ; których též używano 
do wodociągów i innych w zadumienie wprawiają- 
cych budowli. Szczątki dzieł rzymskich w zawodzie 
budownictwa, które oparły się potąd zniszczeniu 
wieków, są dla nas niezbitym dowodem, z jaką tro- 
skliwością panowie starożytnego świata musieli do- 
bićrać gliny, jak ją musieli doskonale czyścić dla 
utworzenia z nićj jak najbardzićj skupionćj masy, 
równie jak o tém poświadczają, Ze dla doskona- 
łego wypalenia materjałów z gliny urobionych nie 
Załowano materjału palnego. Ani na chwilę wątpić 
niemożna, że do wspomnionych wyrobów niebrano 
jakiejkolwiek gliny, owszóm wypada przypuścić, że 
używano wtym względzie próby chemicznćj albo się 
rozumowo doświadczenia radzono, i nieżałowano 
kosztów dla sprowadzenia gliny zdatnćj do celu z 
dalszćj odległości, jeżeli jéj tuż na miejscu niebyło, 
bo wtenczas jeszcze szło ludziom ściśle o to, aby 
się nigdy nieminąć z rozumnym celem. 

Już z tego, co się rzekło, wnióść można o błę- 
dności twierdzenia, jakoby pokrycia dachówkowe 
tylko w pewnych razach na pierwszeństwo przed 
metalowómi zasługiwały; szczególnićj, że niewiele 
czasu potrzeba, aby się przekonać, że wszędzie al- 
bo wśród: samych miast i wsi albo nie o podal od 
nich znajdują się rodzaje gliny , których albo bez 
dalszych zabiegów na dachówki użyć można, albo za 
domieszaniem innych rodzajów gliny znajdujących 
się bliżćj lub dalój — a co się rzekło w ogólności, 
to i do naszego Lwowa można zastósować zupełnie. 

Dachówki zasługują z wielu względów na pier- 
wszeństwo przed pokryciem metalowóm dachów; zaś 
najpierwszym względem jest, że, ktokolwiek zna się 
na gatunkach gliny i umić się z nią obejść, może 
dachówkę prawie wszędzie w miejscu wyrabiać ; że 
rudy metalowe nie w każdym znajdują się miejscu ; 
Że potrzeba użyć niemało materjału palnego nim je 
się stopi; że wyrabianie blach z uzyskanego meta- 
lu niełatwe; Że zatóm dachówka od nakrycia meta- 
lowego daleko tańszą być musi. Oprócz tego wiado- 
mą jest rzeczą, że dachówka nawet od samćj mie- 
dzianćj blachy bezpieczniejsza jest od pożaru, a do- 
świadczenie nowszych czasów pokazało, Że gma- 
chów fabrycznych z samego Żelaza wyprowadzonych 
w Anglii niemożna było podczas pozaru ogniowego 
ochronić od zniszczenia, gdyż nawet niepodobną by- 
ło przystąpić do nich, równie poświadczają wiary- 
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godne publiczne doniesienia, że w Hamburgu, pod- 
czas ostatniego niedawnego ognia wielkie, przestrze- 
nie dachów metalowych za doskwirającą im gorąco- . 
ścią, powyprężawszy się, pospadały; z czego Wszy- 
stkiego oczywiście się pokazuje, iż dachówki na 
pierwszeństwo przed pokryciem metalowóm zasługują. 
Co do pokrycia dachów blachą miedzianą niemożna 
pominąć niedogodności, która pochodzi ztąd, Że 
się na jéj powierzchni szczególnie tam, -gdzie dach 
do murów przypićra, tworzy grynszpan (niedokwas 
miedziany) zaczóm się dach psuje i wymaga popra- 
wy wiodącćj do wydatków i z tego szczególniejsze- 
go powodu jeszcze, że się trudno ustrzódz 0Szu- 
kaństwa ludzi, których do naprawy używamy. Po- 
krycie blachami Zelaznómi nietylko jest ztąd niedo- 
godne, Że je potrzeba prawie co dwa lata dla uni- 
knienia zniedokwaszenia czyli rdzy pokostować, co 
oczywiście nieobchodzi się bez wydatków ; ale je- 
szcze ztąd w tych naszych najnowszych czasach , 
że oprócz wałkowanych innych prawie niedostanie , 
a te zwykle są łupniste, rzadko kiedy czyste i nie- 
dziurawe, zatóm częstój poprawy potrzebujące i zno- 
wu na wydatki narażające. 


Pokrycie blachą cynkową najmnićj jest trwatóm 
z pomiędzy wszystkich metalowych nakryć, z powo- 
du swój skazitelności i oprócz tego w ogniu mało- 
co trwalszóm jest od gonta. Dowodem skazitelności 
tego metalu jest to, že się bardzo ukwasoradnia, 
czyli rdzewieje; tego zaś, že jest małoco trwalszóm 
od gonta niéma co dowodzić, albowiem nietajno, że 
wcale niewielkiego stopnia gorąca potrzeba, aby 
podpadł topnieniu, gdyź smutne doświadczenie uczy, 
Że nawet sam pożar sąsiednich domów to sprawić 
może. Podczas požaru niemały též kłopot z cynko- 
wym dachem, bo ratunek trudny, bo woda ze sika- 
wek nań prowadzona, gdy metal topnieje na wszy- 
stkie strony pryska, zaczóm ludzie ratujący nara- 
Żają się na niebezpieczeństwo, któróm im grozi ta- 
kie pryskanie i ociekanie na dół metalu. Z domu 
tak krytego już się trudno wydobyć ludziom w nim 
znajdującym się, przystąpić též do niego, z powo- 
du niebezpieczeństwa, niełatwo. 


Zdaje się, Že się podostatek dowiodło, iż pokry- 
cie cynkowe nietylko niejest lepszóm, ale nawet gor- 
szóm od gontowego, z kórego tóż powodu w nie- 
których stołecznych miastach zakazano zupełnie 
cynkiem dachy pokrywać. 

Nióma zatóm potrzeby rozwodzić się szerzćj nad 
pierwszeństwem dachówkowego pokrycia przed me- 


talowóm, pierwszeństwem, w któróm od najdawniej- 
szych czasów utrzymują się dachówki i słusznie, 
dając wśród wszczętego w sąsiedztwie pożaru zu- 
pełne bezpieczeństwo domom nićmi nakrytym , tak 
jak gdyby sklepieniem zabezpieczone były. Wdzię- 
czność należy się wysokićj łasce Jego Królewi- 
czowskićj Mości najdostojoiejszemu Arcyksięciu Fer- 
dynandowi Este, iż možna było czynnie się zająć po- 
trzebnómi poprzedniczo próbami, aby z Iwowskich 
glin w stósownie zaprowadzonym zakładzie wyrabiać 
dachówkę. Jakoż dószło się do zupełnie zaspokaja- 
jących rezultatów ; wyrabiane albowiem od cztórech 
lat dachówki posłużyły do pokrycia kilku dachów 
doskonale, tak, że wszelkim wymaganiom uczyniły 
zadosyć. Wystawione albowiem na wpływy tempe- 
ratury opierają im się do tyla, Że juź dzisiaj z pe- 
wnością twierdzić można, iż im nieulegną, gdyż do- 
świadczenie dostatecznie przekonywa, że dachówki, 
„które tylko jedno lato i zimę niepopadły skazie, nie- 
popadną jéj i nadal; osobliwie, gdy od gliny, z którćj 
je urobiono, troskliwie wszystkie różnorodne części 
oddzielano, a sam wyrób na trwało polano. Dachów- 
ki tam tylko się psują, a nawet i wtedy, gdy znaj- 
lepszćj wyrobione gliny, gdzie z nią niedosyć umie- 
jętnie i ostrożnie postąpiono, i gdzie wyrobu niepo- 


lano, gdyż niepolewane dachówki lubi porastać mech, > 


który je niszczy. Przekonano się dostatecznie wcza- 
sie robionych prób, Ze we Lwowie dobrćj gliny do 
dachówek wcale niebraknie ; przyczyny zaś, dlacze- 
go w fabrykacyi dachówek niepostąpiono dotychczas 
i dlaczego na (niektórych próbach poprzestać mu- 
siano, w tém oto upatrywać należy, że strycharze, 
garncarze i fajansiarze niemieli gruntownćj znajo- 
mości gliny, że jéj części składowych i obchodzenia 
się z nią nieznali i, Ze zadawnionych swoich zwy- 
czajów częścią z niewiadomości lub przesądów, a 
częścią z egoistycznych widoków niechcieli porzucić. 
Gdy do téj okoliczności dodamy jeszcze ito, Że nie- 
chciano łożyć potrzebnych kosztów dla uskutecznie- 
nia prób, na stósowne przyrządzenia i ogniska , to 
łatwo będzie pojąć, dlaczego czescy fabrykanci, któ- 
rym tutejsześ gliny posłano, i dlaczego ci, którzy 
z (zech tutaj przyszli, wnet się z niechęciwszy, ni- 
czego ;niedokazali. Najbardzićj niepowiodło im się 
nadać dachówce trwałćj, czarnćj, jakoby Zelaznćj 
glazury czyli polewy, co teraz najlepićj powiodło 
Się większemu usiłowaniu. 

Nienależy się pominąć i tćj okoliczności, Że się 
nieuda dachówką z zadowolnieniem pokryć dachu 
nikomu, kto się z materjałem do pokrycia przezna- 
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czonym przyzwoicie obejść nieumić, czyli po prostu 
mówiąc nikomu, kto niewić, jak się dach powinno 
pokrywać dachówką. Wszakże najlepsze blachy me- 
talowe, najlepsze gonty, a więc i najlepsze dachówki, 
skoro ich się zažyť nieumié, celowi nieodpowiedzą ; 
zatóm též poszło, Że właśnie tutaj przed trzema la- 
ty w pewnym budynku, do którego pokrycia użyte 
kilka tysięcy dobrćj dachówki, za każdym dószczem 
woda strych zalewała, chociaż strychowe okna po- 
kryte były blachą Żelazną, chociaż użyto do pokry- 
cia gontów i dachówek na płaskich miejscach dachu. 
Nieczemu innemu przypisać nienależy, iż się w tym 
razie dachówki nieużytecznómi pokazały, ale wła- 
śnie szerokiemu łaceniu, azatóm niedosyć dokładne- 
mu przyleganiu szarów dachówkowych, równie jak 
i temu, Że tutaj właśnie używają zanadto dziurko-. 
watćj murowćj zaprawy wapna z piaskiem, która, po- 
krywszy całą powierzchnię i glazurę dachówek, przez 
szczeliny wodę pomiędzy nie wprowadzała. 


Przekonano się, Że niesłusznie dachówkom przy- 
pisywano wady, których niemiały. Wzięto ich albo- 
wiem około 4000 sztuk z tego samego nakrycia i 
użyto na pokrycie tutejszego konwiktu szlacheckie- 
go, a chociaż nieudało się mimo trudu oczyścić ich 
„Z mieszaniny wapna i piasku, którą je przedtóm 
 narzucono ; wszelako niéma ani śladu, aby im co 
szkodziła woda deszczowa lub śnićgowa, albo Żeby 
po dziś dzień w najmniejszćj rzeczy były uszkodzo- 
ne, chociaż już trzy lat minęło. Szczególna ta je- 
dna pokazała się niedostateczność w nakryciu rze- 
czonego konwiktu, že miejscami przez szczeliny 
wkradał się drobny śnićg pod dach, a to z powodu, 
Że dachówek nieusadzono na wapnie z piaskiem, 
ale na sucho dla próby; wszelako i temu zaradzone 
narzuceniem dachówek na odwrotnćj stronie t.j. od 
strychu zwykłą zaprawą wapna: z piaskiem, otkąd 
jest wszystko w najprzyzwoitszym stanie. 


Gdy cokólwiek późnićj pokrywano większe czę- 
ści tego i innych dachów, układano dachówki tak , 
że brano cokolwiek wapna z piaskiem, które dawa- 
no pod ich spód, ale tyle tylko, że nic niemogło 
w miejscu spojenia jednój dachówki z drugą wystą- 
pić na wierzch, zaczóm udała się i ta próba do- 
skonale. 


Gdyby się wszelako najmniejsza skaza na dachu 
cegiełkowym pokazała , co się nieczęsto trafia przy 
pokrywaniu we dwa szary łatwo ją naprawić, bo wcale 
nietrudno od strychu wsunąć na miejsce zepsutćj 
dobrą dachówkę. 


= 
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Niechaj stanie za dowód, jak mało zwracano 
uwagi na pokrycie budowli dachówkami w najno- 
wszych czasach, ta okoliczność, Że do tych czas 
sądzono, jakoby niepodobną było rzeczą pokrywać 
niómi strychowe okna i wszelkie kręte i załamywa- 
ne miejsca, do czego wyłącznie blach metalowych 
używano, a wszelako można dachówkami, w kształt 
klina arobionómi, tego samego dokazać, jakoż przy- 
kład tego mamy oczywisty na konwikcie szlacheckim 
i na nowćj prochowni, — przykład wszystkich za- 
dowalający. 

Takiómi samómi dachówkami dają się pokrywać 
kręglaste w górze zaostrzone dachy, czego mamy 
przykład na dwóch przy rzeczonćj prochowni wznie- 
sionych domeczkach strażniczych. Wypada tutaj do- 
dać, Że komisja uznawcza z dnia 9tego listo- 
pada 1846 uznała dobroć pokrycia nietylko na do- 
pióro wspomnionych domeczkach straŻniczych, ale 
i na magazynie prochowym równie jak i na domu 
straży i skłądzie sikawek ogniowych. 

Któż po sprawdzeniu tak oczywistych dowodów 
zechce jeszcze wątpić, Że dachówkami można kryć 
wszystkie jakiekolwiekbądź dachy, ozdobne , trwałe, 
i od ognia bezpieczne? Niedogodne są wszystkie 
dotąd używane sposoby pokrywania murów ognio- 
wych i ogrodowych: Gdy się do pokrycia tako- 
wych używa płyt trembowelskich, to te w o0- 
gniu, gdy gorąco doskwićra, pękają, zkąd się bierze 
niebezpieczeństwo dla rutujących w poZarze; do 
tego płyty takie szczególnie, gdy są cokolwiek 
za spadzisto ułożone, z powodu wpływów atmosfe- 
rzecznych odrywają się i spadają, jako się to już 
istotnie stało tutaj na Szerokićj-ułicy, czemu zara- 
dzić niemożna, tylko kosztownóm przybijaniem płyt 
prześwidrowanych gwoździami mocnómi. Wypada 
též pamiętać o tém, że pokrycie takich murów da- 
chówką nietylko jest ozdobne, i ozdobniejsze od in- 
nych pokryć, ale nawet tańsze od pojedyńczego po- 
krycia płytami trembowelskićmi. 

Pokrycie murów ogniowych lub innych zwykłą 
murową cegłą na wapnie z piaskiem układaną, pra- 
wie się na nic niezdaje, jak o tém lada rzut oka 
przekonywa, albowiem w gębczastą tę mieszaninę 
wapna i piasku wkrada się wilgoć, która psuje ce- 
głę i mur, jak gdyby ten krytym niebył, zresztą po- 
Krycie takie Zadnćj niedaje ozdoby. 

Ileż niemamy tutaj kłopotów z kominami? iiano 
je zasklepiać, trudno sklepienia w dobrym stanie 
utrzymać, ladajaka bowiem zaprawa murowa, którą 
je narzucamy, wnet się psuje, reperacje zatóm są 


nieustanne. Nieszczególne tóż jest nakrycie kominów 
kamieniami, albowiem niepodobna prawie, poukładać 
ich tak szczelnie, by niebyło, w miejscach zetknię- 
cia się ich, szczelin dozwalających dostępu wilgo- 
ci. Niedostateczne tóż jest pobijanie kominów czy 
to czarną czy białą blachą, bowiem jedna i druga 
rdzewieje. Z wymienionych sposobów nakrywania 
kominów Żaden niejest dostateczny, Zaden niechroni 
kominów od uszkodzenia a nawet od zawalenia się. 

Łatwo wszelako złemu zaradzić, gdy się da na 
komin kablakowaty daszek z dobrych polewnych da- 
chówek, jak prawie uczyniono na konwikcie szla- 
checkim. Jestto właściwie naśladowaniem staroda- 
wnegosposobu pokrywania kominów, jakie jeszcze tui 
ówdzie w starodawnych budowlach spostrzegamy. 
Pokrycia takie opierają się wszelkim nawalnościom 
całe wieki i, chyba z przypadku jakiego osobliwego, 
potrzebna im jest jaka reperacja. Mało tóż one ko- 
kosztują, i mnićj od wszystkich innych nakryć. 

Zarzut, Że dachy cegiełkowe zanadto są ciężkie 
na zwykłe budynki, zbija rzeczywistość. Tam albo- 
wiem, gdzie są w używania, niewznoszą z tego po- 
wodu grubszych murów. W samym Wićdniu są mu- 
ry w domach krytych dachówką na ostatnim piętrze 
tylko półtory stopy trzymające, podczas podług prze- 
pisu dwie stopy trzymać powinny, a trzeba wie- 
dzieć, Že Wiedeńskie dachówki są o %, cięższe 
od tutejszych polewanych, i ani z wyszlamo- 
wanćj czyli przesitowanćj gliny, ani též polewa- 
ne, więc więcćj wody w siebie wciągają i ciężara 
nabierają, zresztą z tego powadu częstszych napra- 
wek potrzebują, co wcale niepomaga ani wiązaniu 
dachowemu, ani innym częściom budynku. Mury tu- 
tejszego konwiktu szlacheckiego nie są wcale grub- 
szómi od innych prywatnych budynków, oprócz tego 
w konwikcie tym, są sale obszerniejsze, aniżeli w 
domach prywatnych, zaczóm mnićj jest środkowych 
murów, a cały ciężar opićra się na mniejszćj licz- 
bie ścian. Chociaż dach ten od kilku lat juž wznie- 
siony, ciężar jego bynajmnićj w niczóm budynkowi 
niezaszkodził. Dla przykładu przytoczyć wypada, 
że przed trzema laty naprzeciwko Żelaznćj-wody 
pokryto dach, słabo wiązany i przedtóm słomą poszy- 
wany, polewaną dachówką, stoi on dotychczas bez 
najmniejszćj skazy. 

Dla porównania kosztów, jakich wymaga dach 
cegiełkowy'i inne tutaj zwyczajne, obliczy się wszy- 
stko podług miejscowych cen, niezapominając, obok 
kosztów wzniesienia, o kosztach naprawy w prze- 
ciągu stu lat. 


Koszta sążnia kwadratowego połacenia i pokry- 
cia wałkowaną blachą miedzianą, a to eo do robo- 
<«izny i materjału : 

Robota ciesielska za połacenie łatami, trzymają- 
cémi w grubości 17," na 5“ odległości przybija- 
mémis. chn naad 608000 4104==2lr.7V4 kn. 

3y, sążnia a. miękkich tarcie 


po: Jakea ak . =p» BMĄ» 
21 bretnali /m po 3 zie. 6 s: —» 4 » 
Pomocnicy wynoszą . . . —» 8 » 
9%, płyt blaszannych z miedzi trzy- 

mających po 27“ w kwadrat . . 25 » 20 » 


Wynagrodzenie robocizny, koszta 
rusztowania , potrzebne gwoździe i 
śblaszanne łapki . . . « « . +, 8» 20 , 


Suma kosztów wyłożonych na wy- 
stawienie a M "55 Ze" 
Do tego doliczyć wypada, ponie- 
-waż pokrycie miedziane eo 10 lat mu- 
si być kitowane, za 9ne kitowanie 
w 100leciech O°, za robociznę i ma- 
serjał po 36 kr. . . EG 

1040 pierwotnych kosztow na za- 
-stąpienie popsutych płyt nowémi . 


290 » 26 » 


5 » 24 » 


2, 56 » 
Suma ogólna kosztów ©? 
*rycia dachu miedzią wynosi na lat 100 37 » 46 » 
Koszta sążnia kwadratowego, połacenia i pokry- 
krycia dachu czarną wałkowaną ludwikstalską bla- 
„cha żelazną : 
Robota ciesielska : 


łacenie łatami 1y,/ grubómi 


51 szerokiómi, na 8” odległości . . —złr. 7 kr. 
Fomocniki « . we > + — » 8 p 
3,9 1%, miękkich tarcic, sę 

zeń po 9k. . - + .: « o — » 204» 
18 sztuk bretnalów /m As 6k. = 8/4 
8%, płyt Żelaznych po 30'* długich 

sa 27" szerokich, których idzie 17 na 

"wiedeński centnar . . e « «. « > 8» 80 » 
Zapłata od nakrycia go, gwoździe 

fi rusztowanie . , : 2 >-4835 
Podwójne olejne Naprówadzenie SECT 1083 
Summa pierwotnych kosztów © 13 „ 18%,» 
Do tego, aby dach o ile można 

ochronić od rdzy, potrzeba go co 8 

lata olejno malować, 38ne malowa- 

snie w 100leciech O° 54 kr. , . 29 » 4% » 
Oprócz tego potrzeba co lat 10 

dach blaszany kitować, a zatćm w 100. 

deciech, krotne kitowanie po 36 kr.. 5, A p 


po- DZ 
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1% o pierwotnych kosztów na po- 
krycie reperacyi, gdy się zastępuje 
zepsute płyty dobrómi, w co się wsze» 
lako niewlicza. pierwszego dobrego 
malowania, - « 2.0; 2-1 +... 4złr, 12 kr. 

Suma kosztów pierwotnych utrzy- sata: 
mania, reperacyi pokrycia nalat 100 49 » 30%,» 

Jeżeli się dach pokrywa gontami we dwa szary, 
natenczas wypada dach nowy dawać eo 11 lat, 
chcęc budynek w dobrym stanie utrzymać. 

Koszta połacenia i pokrycia w dwa szary, a to 
za jedno połacenie łatami 2," szerokićmi, 1%, gru- 
bómi, za robotę ciesielskią i pomocnika — złr. 5 kr. 

10%? wymienionych łat po 3 kr. — „ 341, 

30 sztuk łatnalów /m po 2-złr. 12k. — „ 4 


» 
Suma kosztów . « « « . —» 40%» 


Pokrycie gontami we dwa szary kosztuje a to: 
Robota cieśli i pomocników . . —złr. 18 kr. 
4%, kóp 3” szerokich 16” długich > 


gontów, kopa po 10 kr.. . . . . — » 46%» 
420 sztuk kutych ER: 7 
po50kr. . . . + —» A y 
Suma TA» 275 
„Suma ogólna wynosi . . . e 2y 6 „ 
Do tego dodać, gdy w 100 le- 
ciech co 11 lat potrzeba nowego po- 
krycia, gdy jedno połacenie zda się 
pod 3 pokrycia, to Skie pokrycie 
gontem []? podług powyższego wyra- 
chowania wraz z dorachowaniem ko- 
sztów zdarcia starych gotów po © 
kr. za każdą razą, a więc 1 złr. 
OWY, KI RER | | 11 » 40 » 
3krotne połacenie ©” 40%, kr. 
Rozrzucenie starych łat 1/, kr. 
Razem 42 kr, 2, 6 » 
100, 0d pierwszych kosztów na 
pokrycie potrzebnych reperacyi . - — » 25/4» 
Suma ogólna kosztów budowy i 
reperacyi []” na 100 lat . 103 17/4» 


Koszta sążnia kwadratowego pokrycia dachówką 
w 2 szary, a to dobrze szlamowaną, % razy wypa- 
loną i polewaną wynoszą wraz z połaceniem : 

Robota ciesielska, połacenie na 
— złr. 6 kr. 


5 odległości . © . « » : 
Pomocniki . . 5  —» 3 >» 
44° 2 szerokich tajaa gdi fat; — » 4h» 


42 łatnali Ym po 3 złr. 6 kr. , — p sy 


Robota mularska i łomot 


przy pokryciu . . « « 4 0: - — złr. 36 kr. 


Cementowe wapno . . «. « «: =» 34 » 
470 sztuk dachówek . . . . . 5, 40 5 
Suma pierwotnych kosztów . > 7, 5834» 
Ponieważ uszkodzenie takiego da- 

chu tylko przypadkowe być może, a 

zatóm na pokrycie kosztów repera- 

cyi przyjmuje się /,, 0d PRM 

gumy © Joss w ESA Nosi 20/40 
Zaczóm ogólna suma na 120 lat 8» 17 » 


Z porówniania tego ze wszech miar najdokła- 
dniejszego rachunku pokazuje się, że 0° dachu ce- 
gieikowsgo w 100 leciech kosztuje mniéj 

od miedzianego . 29 złr. 29 kr. 
— Żelaznego . « . 41y 135) 
— gontowego . 8» Yy? 

Oprócz tego zauważano, že dachówka juž dla 
tego jest lepszą od wszystkich innych materjałów, 
ponieważ te potrzebując częstćj Żeperacyi dają po- 
wód do uszkodzenia wiązania dachowego. 

Niepotrzeba wątpić, że dachówka urobiona z tu- 
tejszćj gliny wytrzyma lat 100 i uczyni zadosyć 
swemu przeznaczeniu, wszakże dachówka na pro- 
chowni Mozera, na magazynie salćtry na wyższych 
wałach położonym i na kościele 00. Karmelitów 
- znajdująca się jest urobiona z gliny tutejszćj, nićma 
on zapewne lat 10, wszelako do tćj pory dójdzie ; 
dodać wypada, zeta dachówka niejest urobiona z gli- 
ny przez najgęstsze sito przypędzanćj — czyli szla- 
mowanćj. Rachówki, których używano przed kilku 
Taty do pokrycia kościoła 00. Karmelitów zprzeda- 
wano 1000 podług wykazów rachunkowych wraz 
æ odstaw po on... . . 15 złr. m. k. 

Polewano tychże kosztowało, jako to: 

Zapłata robocizny garnczarskićj 
wraz z potrzebnómi do tego materja- 
łami i ingredjencjami * . .  . . 25 ©» » 
` Ubytek spowodowany polewaniem 
wynosi *%,, pierwotnych kosztów . 3 „ , 


- Azatém 100 polewanych dachówek 43 
Zaczćm [I dachu tómi dachówkami nakryty, 
wraz z połaceniem, zapłatą robocizny, gwoździami i 
wszelkićmi materjałami wyniesie pierwiastkowo 9 złr. 
3% kr. m. k. 
Wszystkie dachówki urobione podług zasad tech- 
«nicznych i dostatecznego doświadczenia, których po- 
wtórne. wypalenie :po palaniu ani niezniszczyło 
ani pokrzywiło; które się przez lat 6 opierają wszel- 


» » 
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kim szkodliwym wpływom atmosferycznym, zapewne 
im się i na dal oprą, albowiem niepodobna, aby wy= 
palenie i 6letnie wpływy atmosferyczne maku nie- 
wykazały. 

Gdy się zwróci uwagę na to, że dachówki powyżćj 
opisanym sposobem urobione, a polaniem do bardzo 
gładkićj powierzchni doprowadzone , żadną miarą 
przystępu wilgoci niedają, ani tyle szkodliwym da- 
chowym mchom korzenia w sobie zapuszczać nie- 
dozwalają, natenczas przyznać wypada, Że o nich 
tylko najlepsze nadzieje mieć należy. Z tego tedy, 
co się powiedziało, oczywiście widać, że nietylko 
należy spodziówać się, ale nawet z pewnością twier- 
dzić, że te dachówki urobione z gatunków glin, któ- 
re poprzednio wytrzymały próbę chemiczną i prakty- 
czną, będą zapewne ku zadowolnieniu wszystkich 
trwały lat 400, wytrwawszy już lat 5 bez uszko- 
dzenia, jakoż niedziw, bo nieżałowano Żadnego sta- 
rania, bo przykłada się wszelkićj pilności, do oczy- 
szczenia gliny z wszelkich różnorodnych przymie- 
szek i do zbicia jéj w najtęgszą jednorodną masę ; 
wszakże wypala się tę dachówkę 2 razy, polówa ją 
się stósownie, azatém niepomija się Żadnego warunku 
doskonałej trwałości i obejścia bez wszelkich repe- 
racyi, co zapewne wszystko tak urobionćj dachówce 
jedna tę zaletę, Że jest najlepsza ze wszystkich ma- 
terjałów do pkrycia dachów znanych. 


Lekarstwo na odsednienie koni. 
Książę Pikler radzi ranę wymyć a potóm pro- 
szkiem drobnym Gummi Myrrhae zasypać, zaczóm 

się najgorsza rana zgoi w kilka dni bez śladu. 


Strach na ptaki. 


Porozwieszaj kawałki 'szkarłatnego sukna koło 
drzew owocowych tak, by nićmi wiatry igrały, a 
będziesz miał gotowy strach na ptaki. Tak radzą, 
niewielka rzecz spróbować. 


Chleb ze zrosłego zboża: 


Babo radzi, by ciasto zadać na 24—30 godzin. 
przed gniecieniem i wyrabianiem bochenków, a bę- 
dzie ze zrosłego zboża dobry chléb. 


Chleb z białej rzepy. 


Białą rzepę można suszyć tak jak kartofle i 


przez kilka lat chować. Wyszuszoną trzeba zape= 
wne mleć a mąkę z nićj z mąką zbożową mieszać, 
aby z niéj był chléb. Biała rzepa jest podobno zu- 
pełnie to samo co angielski turnips. 


Smarowidło wodę nieprzepuszczające. 


Weź jeden funt wieprzowego smalcu, /, fanta 
tranu rybiego, rozpaść gumę elastyczną W terpenty- 
nowym oleju, którego kupisz za 6 kr., zmieszaj 
wszystko razem, a masz gotowe smarowidło. 


Co robić, by zające szczepów nie 
obgryzały: 


Weź żółci wołowćj, zmieszaj ją z wodą i posma- 
rój szezepki.  Jednój Żółci wystarczy ci na 100 
drzewek: 


Środek przeciw racicznéj i pyskowéj 
chorobie bydła rogategoĘ 


Pewne niemieckie pismo radzi, by bydłu ranem 
ä wieczorem namazywać nozdrze i język mazią, a 
miezachoruje. U nas powszechnie włościanie namą- 
-zują dziegciem brzozowym nozdrze a nawet i języki 
bydła, ba i drzwi stajen bydlęcych znacząc je krzyżem, 


Æo robić by kartofle de jedzenia przem 
znaczone niepuszczały kiełek ? 


Kartofle kładą się do siatkowego worku i zanu- 
«rzają we wrzącój wodzie na 20 sekund, potóm wy- 
_jęte nurzają się na minutę w zimnój wodzie. Z wor- 
ku wsypują się do kosza dla zsiąknienia wody, 0b- 
suszają zupełnie i przechowują w zwykłóm schowku: 
W dniu jednym można się tak bez trudu obejść 
«m 8—4 korcami. 


Posadzka w angielskich końskich 
stajniach: 


Dają ją teraz z gumylastyki, oj lepićj tam być 
śkoniem...., 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Wino we Francyią 


Wino we Francyi przedstawia wartość 150 mi- 
dionów talarów. Produkuje go 1,800,000 właścicieli 
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winnic i winogrodników, Połowę wypotrzebowuje 
Francja, połowę drugićj połowy Niemcy, a połowę 
reszta świata. 


Żelazne domy. 


Belgijczyk Jolard stawia małe i wielkie domy 
z lanego zelaza i ma właśnie gotowy trzypiątrowy 
dom żelazny na 12,000 złr. na sprzedaż. Te domy 
są domy są ciepłe w zimie, chłodne w lecie. Nićmą 
w nich prochu, dymu i pieców. Ściany są wewnątrz 
próżne, tak, że nićmi rozchodzi się wszędzie ciepło 
z kuchni. (A w lecie? R.) 


Nawszateli 


W kantonie Newszatelskim jest 8092 zegarmi- 
strzów. Wina produkuje ten kanton w przecięciu 
rocznie 5,000,000 butelek. 


Paryż 3. czerwca. Tu we Francyi zanosi się 
na wielki urodzaj — jednakże wedle obliczeń zna- 
wców ceny zboża w tym roku muszą być 0 */5o 
wyższe od normalnych a 1844 roku 0 */go > nawet 
choćby ten rok i przyszły był najobfitszym, a to 
z powodu, Że tu każdy rolnik oblicza, ile go pro- 
dukt kosztuje, ani go sprzeda poniżćj wartości. Sa- 
mo więc podrożenie nasienia do zasiewów spowo- 
duje to podwyższenie. Upały często miewamy potę- 
žne, bo do 30 i przeszło stopni na stu-stopniowym 
ciepłomierzu, ale obok tego chłodne dnie bywają. F. 


Roweredo 3. czerwca. Czytaliśmy w pewnćj fran- 
cuskićj gazecie, że dotknięte w przeszłym roku kar- 
tofle zarazą a niekopane przezimowały się do tera- 
źniejszćj wiosny i są zupełnie zdrowe. Takież zdarze- 
nie powtórzyło się i w południowym Tyrolu. 


Wiedeń 3. czerwca. N. a. maca owsa kosztuje 
2 złr. 18 kr. — do 3 złr., żyta 5 złr. 48 kr. m.k. 


— 


Berlin 4. czerwca. I u nas zaczyna spadać zbo- 
Że — najbardzićj spadł spirytus. 


Peszt 6. czerwca. Jarmarku ś. Medarckiego ty- 
dzień już upłynął — dawno niepamiętamy tak li- 
chego jarmarku. 


Galacz 13. maja. W ókręgu Braiły zaraza ną 
bydło zupełnie ustała — tak się zdaje, 


3 
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Delastowice 17. czerwca. W dniach 10, 11, 1%, 
3448. czerwca mieliśmy straszne ulewy; Wisła W 
niższych miejscach wystąpiła z koryta swego, je: 
dnakże w miejscach wałami zaopatrzonych tychże 
wałów nieprzekroczyła. Żyto i jęczmień po najwię- 
kszćj części powalone. Skutek tego deszczu i wywózu 
zboża do Prus w okamgnieniu się okazał. Dziś pła- 
cą za korzec żyta 27 złr., przed tygodniem płacono 
23—24 złr., za korzec pszenicy płacą 23 złr., przed 
tygodniem płacono %7 złr., jęczmienia płacą 22 złr,, 
owsa 13—14 złr. w. w. Na okowitę kupca nićma, 
Krakowscy kupcy przyjechali po zboże do Tarnowa 
i puścili się także do Jarosławia z przedsiewzięciem 
zakupienia 10000 korcy zboża. Niemożemy się tego 
roku spodzićwać namłotu ze zboża, albowiem w cza- 
sie okwitnięcia mieliśmy zimna, wiatry i ulewy. Nie- 
możemy się przeto i tego roku znacznego zniżenia 
cen zboża spodziówać. 

Tego tygodnia mają się rozpocząć roboty około 
bitego gościńca z Tarnowa do Szezucina, który 
tego roku tylko do Lisićj.Góry z Tarnowa ukoń- 
czony być ma. Morawski, 


18. czerwca. W cyrkule złoczowskim, w którym 


"ja mam dzierżawę, okazuje się psucie kartofli już 


teraz. na tych kartofiach , które wcześnićj posadzo- 
no. Tak jak w zeszłym roku tak i teraz zaczynają 
się rzucać plamki po listbach czarne, cosię zdawa- 
ło zeszłego roku, że wskutek posuchy; w tym zaś 
rokn a najbardzićj już od kilku tygodni niemożemy 
się na takową uskarzać, ale nietylko Że listki czer- 
nieją, spostrzegają także, Że w miejscu, gdzie pą- 
czki kwiatu zawiązują się, przebiera Kartofel kolor 
brunatny, zaczyna usychać. Jeżeli to psucie dalej 
stopniować się będzie, możemy się gorszych sku- 
tków obawiać niż w zeszłym roku, gdyż w prze- 
szłym roku. I tak ja mam w méj dzierżawie na je- 
dnym łanie 300 korcy -kartofli posadzonych wcze- 
śniejszych sna tych więc okazuje się w całéj okaza- 


łości ta zaraza; mam także na drugim łanie 
paręset korey późniejszego sadzenia, lecz na téj je- 
szcze się nic nieokazuje. 


Pomorzany 18. czerwca. Handel zbożowy da- 
wnićj tyle u nas mający ruchu, idąc z Tarnopola 
traktem przywatnym do Lwowa, dziś potrochę ustał,. 
gdyż kupcy są zbyt niepewni zarobku na tymże , 
z powodu, że w okolicy zboże się poprawia na pniu 
a zatóm zboże dawne ziarnowe spaść może. 

I tak płacą za korzec pszenicy u nas 6 złr,, 
Żyta 6 złr. 24 kr., jęczmienia 4 złr. 48 kr., owsa 
3 złr, hreczki 4 złr. 24 kr., kartofli 1 złr. 20 kr. ai 
Garniec okowity 4 złr. 6—7 kr. m, k, 

Kartofli wysadzili mnićj niż po inne lata ich sa-- 
dzono, wyglądają teraz jak najlepićj, i może rozpra- 
wy o europejskićj zarazie kartofli niezabierą tyle 
miejse po różnych dzieńnikach i gazetach jak w u- 
płynionym czasie, lecz to przyszłość pokaże. T. E. 

Targ na woły we Lwowie dnia 22. czerwca. Przy- 
pędzono wołów 190 sztuk. Sprzedano sztukę, ważą- 
cą po 10—12 kamieni mięsa, i 1 kamień łoja po 
36 złr.; sztukę, ważącą 16 kamieni mięsa i 2%, ka- 
mienia łoju, po 50 złr. m. k. Para skór wołowych 
kosztuje 15 złr., 1 centnar łoju topionego 22 złr. m. k.. 

Cena produktów we Lwowie: korca pszenicy 
19 złr., Żyta 157, złr., jęczmienia 14 złr., hre- 
czki 15 złr., owsa 7,—8 złr. w. w. 1 garniec 30% 
okowity kosztuje 1 złr. 5—6 kr. mon. kon. 


Uwiadomienia potoczne: 


Rządzcy, technicy, ekonomowie, leśniczowie szu- 
kają posad. Wiadomość bezpłatna pod nrem 369 JE 
przy piekarskićj ulicy, - 


Dobra i kamienice są do sprzedania, także są 
dobra do wydzierżawienia. Wiadomość jak wyżćj. 


2 
: UWIADOMIENIE. 
Tygodnik rolniczo-przemyśłowy, mając na celu użyteczność , przyjmuje bezpłatnie wszelkie uwiado- 


mienia i doniesienia handlowe i przemysłowe, t. j. tyczące się sprzedaży, kupna i wydzierżawienia dóbr:;. 
kupna i sprzedaży realności miejskich; kupna i sprzedaży surowych produktów i fabrykatów ; poszukiwa=- 


$ e o + , : , + + r : $ 1 
mia officialistów, kommissantów,. przedsiębierców, posad i wszelkich innych spraw realnego Życia. 


Równie 


może się każdy zainformować w biurze redakcyi osobiście od 12— 1. godziny po południu, lub listownie 
każdego czasu o nadeszłćj wiadomości w skutek ogłoszonego av. Tygodniku uwiadomienia, lub doniesienia — 
a. to bez najmniejszćj opłaty. Uprasza się tylko o frankowane listy w razie piśmiennej korespondencyi. 


Własność i nakład Piotra Pillera. yć 


